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Wiadomości krajowe.

K n A  K o w .
Jego Cesarsko Królewska Mość Najjaśniejszy 

***11 raczył w dniu 5 b. m. przyjąć Deputaryą sej
mową i Tejże następującą udzielił odpowiedź:

„ Cieszę się iż Was przyjmuję Panowie Pos 
"^ie Sejmu ustawodawczego. Pragnąc zawsze je* 
!*>»ie dobra Moich krajów, przy obecnych stosun- 
Cich chętnie wypełnię życzenia Reprezentantów 
ychie i do Was powrócę. Jakkolwiek nie od- 
jikałem w zupełności zdrowia, i lubo z tegonie- 

j1** uwolnioną, jednak w dniu 8 h. m. rozpocznę 
P°drói z powrotem Jo  Wiednia , do Moich wiernych 
^bstry^ków. Przyjmuję z zadowoleniem oświad- 

Waszego prawego SDosohu myślenia*
W| i towarzystwie Jej CesarsKićj Mości Cesarzo- 
Cls*,' Jego Cesarskićj Wysokości Arcyksięcia Fran
cis Karola, niemniej syna tegoż Arcyksięcia Fran- 

y,?. Józefa przybędzie nasz najukochańszy Cesarz 
b m ,^ " 'a z -̂'ncU na sla^ u parowym w di iu 12 

I *a jesi w Sobotę.
\ya: nn! członkowie najjaśniejszego domu przeby- 
8arsk°  ̂ J eszcze w lushruku, a mianowicie Jć j Ce- 
p0ci 8 Wysokość Arcyksiężna Zolia z rodziną roz- 
dQ vvlP °d ró ż  dniem później , a tak w d. 13 t. m. 
^inijtó powrócą.
doti,0^ r .sPr,,vv wewnętrnzch pośpiesza ogłosić wia- 
Wternp rad»sną, przejmującą zapałem wszystkie 

yy. erca ludów Austryackich.
dnia 8 Sierpnia 1848 roku.

Minister Spraw Wewnętrznych 
D oblhoff.

Óq nowego r
O b y w a t e lu !  Ubkrnatora GalirV i -

.. Od lat ośmdziesięcin 
moru naszój świętśj P°. ohydnej sprawie roz- 
*leni, na tę godność wvnVpierwsz? m Jestei= Po,a- 
*o Inicyi Twym B r a c i S ^ J *  ~  “ byś prze
kąsach _  w innćj epoce ta l ^ ł 1 W  innych 

^  e najsłuszniejszą nie^  “  
czop,. “  . nam rękojmie—żeczon > ‘ iawi? nan» rękojmię—że sWn , „ T  ,«  W i4d„ia , « ih | g jję s

w części nasz ucisk —  nasze krzywdy— naszą krew 
niewinną!..

Dziś Obywatelu, szczęśliwi Twojćm wyniesie
niem, z wiarą i ufnością oddajemy los nasz w Tw p 
dłonie, za sprawiedliwość ofiarujemy Ci w zamian 
oosłuszeństwo, za przychylność, miłość powszechną 
Narodu.

Nie lękaj sie naszych wymagań —  naszych żą
dań, bo przyrzekamy, iż każde będzie w obrębie 
Twćj władzy— każde oprze się na paragrafach kon- 
stytucyi — prawie narodów —  i uczuciach samej 
ludzkości.

Ramie nasze wesprze Twą wolę —  pierś na
sza stanie się Tobie tarczą przeciw zgubnćj reak- 
cyi działaniom, a Tobie pozostawionćin będzie do
konać chlubne dzieło zniszczenia meUemichowskićj 
nydry— dzieło wskrzeszenia stłumianćj narodowo
ści- dzieło zbawienia naszego.

Zrodzonego z krwi polskiój, polskiemi wykar- 
mionego piersiami —  wiemy dobrze Obywatelu — 
ile przejmuje gorąca miłość Ojczyzny i spólne z na
mi dążności, dlatego wiemy i to, że gdy obecność 
i przyszłość — a nawet szkielet przeszłości z ood 
rozwalonego grobowca przypatruje się Twoim dzia 
łaniom —  nie okażesz gnuśności tam, gdzie ona 
zbrodnią się zowie. Ileż to wieków już na Cie
bie pogląda, a ile SDojrzy na Twych dziejów kar
tę !...

Do dzieła więc:
Posłuchaj jękór nieszczęśliwych ofiar wyuzda

nej tłuszczy—zwanćj A/mią Austryacką , oopatrz na 
krew farbującą bmki ulic naszych, na tyle rodzin 
bez cbleba, na młodzież zdolną, pracowitą, pełną 
poświęceń, bez żadnego widoku, —  na pogwałco
ne narodowe świętości, -  zajrzyj w kronikę nadu
żyć uprawnionych użyciem— a przekonasz się, że 
miara nieszczęść naszych jttż spełniona do brzegu w!... 
Bóg podał Ci szalę i m.esz sprawiedliwości — naj
przód waż, potćin u d em j!

Żądamy Reformy, Żądamy narodowości, w y 
dalenia obcych żadamy praw, żądamy dobjego ! .. 
Tobie tylko teraz pozostaje być naszym zbawca — a 
zarówno czy nirn będziesz-czy nic, pamiętaj żeś
my Krakowianie — pamiętaj żeśmy Polacy!

Kraków d. 11 Sierpnia 1Ł48 r.
Ju lian  M ilkowtki.

(a . w ) Miło mi jest ie  w Gazecie Krakows
kiej Nro 178 wyczytałem Artykuł rzucony w kilku 
słowacŁ przez Pana P.L. , o niedorzecznym prowa
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dzeniu Dzieci w zakładach Dobroczynnych.* Ze 
względu lego nie tylko Panu P. L  ale i opinii pu- 
biicznćj na którą nie korzystnie wpływać by mógł, 
czuję potrzebę złożyć wyj lśnienie i obznajmić z przy
czynami które w ostatnich latach tak znacznie po
stać zewnętrzną i stan zorowia dzieci zmieniły — 
Od lat kilkunastu pod Opieką Towarzystwa Dobro 
czynności mieściło się kilkadziesiąt dzieci w Gma
chu Zamkowym. — Okolica wzgórzysta, czyste, 
zdrowe powietrze, obszerne dziedzińce, liczne cho
dniki dostarczały im miejsca do różnych zabaw i 
ćwiczeń ciała i utrzymywały w pożądanym zdro
wiu — Lecz gdy przed dwoma laty w wydażonych 
zmianach politycznych opuścić Zamek i przenieść się 
z całym Zakładem dzieci do małego domuwKlasz 
torze Swię. Tomasza przy ulicy Szpitalnej, skła
dającego się z kilku Izdebek ciasnych z małym pod- 
\y,orczykiem i bez ogrodu, stan zdrowia tychże w 
krotce cierpieć zaczął, szczególniej w ostatnich cza
sach, gdzie bez względu na szczupłość mieszkania, 
przybywała znaczna liczba dzieci osierociałych i wy
nędzniałych tak dalece: że przed kilkoma miesiąca
mi siedmnaście tokowych w jeden dzień nadesła
nych zostało przez Dyrek. Polic. — Postrzegłem tę 
rzecz w krotce rozwinąłem uwagi moje w tym 
względzie z całą mocą przed To w. Dobr. które tra
fiły do przekonania serc czułych na nędzę bliźniego 
i pomimo braku funduszów wynajęty został na len 
cel gmach u X X . Franciszkanów z obszernym po
dwórcem i wszelkiemi dogodnościatni który zapewne 
korzystniej wpływ swój na zdrowie dzieci rozpo
strze i do którego już od 1 b. rn. dzieci przeniesio* 
nemi zostały. — W  tymże to gmachu i nie daleko 
sąsiednich błoniach wykonywać będą mogły dzieci 
wspomniane przez pana P. L. zabawy i ćwiczenia 
ciała, a które na zadowolnienie jego wspomnieć 
muszę już od początku założenia Instytutu pod do
zorem Prowizora i Nauczyciela szkoły mają miejsce. 
Niekorzystny widok dzieci jaki się oczom pana P. 
L. przedstawił, znajduje źródło swoje w tśm naj
bardziej. że w ostatnirh czasach wiele opuszczo
nych, wynędzniałych, chorowitych na żebraninie u- 
jętych dzieci do Instytutu nadsśłają; a stan ich 
zdrowia skrofuliczny przy usilnym i wszech stron- 
nćm staraniu nie tak prędko lioizystniejszą postać 
przybiera.

Zaspakajając pana P L. co do dwćeh kobiet 
jeszcze zwanych u nas Ohrnistrzyniami a które po
dobało mu się ochrzcić imieniem, rozlazłych o- 
puszczonej powierzchowności bab, muszę nadmie
nić, że obok tych dwó<-h kobiet średnieao wieku 
znajdują się jeszcze dwie inne silne młode posłu- 
gaczki, które wszystkie cztery nadzór i posługę o- 
koło dzieci wypełniają s sama moralność na tćm 
zyskuje kiedy ohok dwóch młodszych posługaczek 
dwie poważniejsze Ohmislrzynie utrzymywane zo
stają. Usprawiedliwiwszy się panu P. L  i doro- 
zumiewając się r jeg0 wypisania lekarskiego że jest 
Doktorem oświadczyć mu muszę że miłe by znalazł 
przyjęcie gdyby sję w w grono osób składa —
jiicycb iow. "phr. a jego poslrzerzenia i światłe u- 
wagi krótszą daleko drogą w tenczas objawione i 
przyjęte zapewne być by mogły.

. . Maciej Krupiński
Mag- Cbir. Lekarz bomu Schronienia Ubogich.

a u s t r y a .
Wiedeń 9 Lipca. —  O przymierzu z Francją 

teraz ani myśleć chcemy, bo takie przymierze było
by otwartą zdradą, oczy wistem wydaniem sprawy 
naszej świętej na łup nieprzyjacielowi. A więc trze
ba się teraz koniecznie ułożyć, bo już czas i to 
czas w ie lk i— a przedewszystkiem powyższy slósu- 
nek weźmy na uwagę •— n>zlrząśnijmV go należycie 
abyśmy wśród laur zwycięztwu, gtowv nie stracili 
Wojna z Francyą, byłby to naj.>kropniej'Zv cios dla 
naszej składowej monarchii, dia naszej młodej wol
ności: lepiejby więc było rozpocząć układy przymie
rza z Francyą, część Sabaudyi wpuścić jej w ręce 
a taka dyplomacja byłaby dla nas mniej niebezpie
czną, a zarazem najzręczniejszy ni środkiem do 
dobyci? się z zagrażającego niebezpieczeństwa. n 
nam grozi niebezpieczeństwo jest rzeczą niezawodna 
bo tajemnicze miirzenii: Csyaignura, w jakie się
teraz otulił przy internellacyi Włoch uczynionćjt 
więcćj przemawia za, niz przeciw interwencyi fraii- ■ 
euzkiej. A z resztą o zwycięzkim postępie oręża 
Radeckiego nie wiedzieli w tedy nic jeszcze.

Wiadomości z W ioch. Gdy nadeszła wiado
mość, że Radecki idzie podMedyolan, a Karol Al' 
bert ucieka, wtedy umówili się republikanie,z przy
jaciółmi Auslryaków i wybuchło okropne powsta
nie. Tłumami lud skupi! się przed Palazzo dcM 
Regenza, przed gmachem municypalnym i t. d. N j' 
bili, złotnicy i kupcy hurtowi, mający złożyć ii 
milionów przymusowej pożyczki, podburzali po
wstańców rozdzielając pieniądze między klassę U" 
bogich. Powstanie to przytłumiono 30 Lipca w pj!' 
łutlnie — rząd i wojsko— a więc partya piemo"' 
cka została panem miasta. — Gdy s i ę  K o r o l  Alb<--,lt 
o tych niespokojnościuch dowiedział, lękał się 
słać księcia Sabaudzkiego do Medyolanu, jak sobj 
przedtem zamierzył, lecz kazał mu cofnąć się kU 
Ticino, i na polu bitwy Scipinna i Hannibala, hr° 
nić całej przyległej okolicy. Karol Albert więcc0' 
fa się ku Placencyi i Padwie, a Genua i AlosSg0'  
drya postawione są na stopie obronnćj Zdaje 
więc, że Piemontczykowie tylko o siebie staraj 
się, Lombardów zaś chcą zostawić własnemu ich 
sowi. Modyolańczykowie zaś tymczasem czynią J® 
najenergiczniej przygotowania do obrony. Koin* ^ 
tamtejszy zaprowadził dyrekcją inżynieryi, . arty 
ryi, dostarczania żywności i szpitalu w.

Armia Karola Alberta cofnęła się za Po, 
opuściła zupełnie kraj Umbartlzki. Mocny k‘>rP  ̂
z Lombardów, Szwajcarów i Krzyżowców skłt*' 
jący się zwrócił się do Medyolanu 11 sieipnia- ‘ 
slryackic flankiery uderzyli na nich. tak iż w r°  j, 
sypce zaledwie cło Medyolami zdążyli. Scig-,n<) y. 
aż do Porta G"mara i Ticineso, a że mocne uuSKry. 
ackie kolonny są w pochodzie na gościńcu do 
scia, i zagrażają Ponta orientale i Portu Po,a s-eSt 
południowa i póln. wschodnia część Medyolanu J 
otoczona Austryakami. W  skutek iego nie pri) 
listy do Wićdnla a 4 i 5 t. m. może Rwcle^k1 
łą armią stanąć przed murami stolicy ^0,n .„jkp 
O długim oporze nie można myśleć — 8r,,nn )ny 
rakiety Longrewskic i kule ogniste wywrą 
wpływ na ściśnione massy domów. Jąko fU-
czy samćj obiega już pogłoska, że Rai ec 1 tefę. 
szył z Kremony gdzie dotąd miał główną pje-
Trzy brygady wysłał w pogoń z a  cofający _ał)n
montczykam^. — W  Rrcscia stanął z je ą



pńłknwnik Zohel a feldmarszałek * głównym par
kiem arlylleryi z 1 >Iiżjł su; ifcui sam .Yledyolun. W e
dług najm>wszv.<:h pogłosek Medyolan istotnie miał 
nif już poddać sit; na Jaśkę juk twierJzą wieści fał
szywe, lecz zawarł kapitulacją na mocy której f,om- 
bardyn zapewnione ma sobie wszelkie swobody kon- 
stjdif' vjnu i narodowość.

\V Paivżu świetne powodzenie austriackiego 
«reż,i rolii wielk o wrażenie. Marszałek Bugeaud 
ogłoszony dowói.l/.cą armii alpejskiej. Medyolari i 
fnryn wezwał Francyij o pomoc, Cayaignae sani, 
niiaf Włochów pobudzić do lego kroku, bo au- 
strynekie wojska obsadzaj,-} kraje średnich Włoch — 
^irmc i Modem; — i narzucaj;) ludom książąt i rzą- 
(LVi nie majćjce najmniejszego zaufania.

CZLCH Y.
P , ■aga. — Odezwa Mv więźniowie polit. o- 

s'<dzeni na zamku w Pradze i dotychczas przed ża- 
*̂*n sijd nie powołani, wzywamy w imieniu huno- 

riJ narodowego i sprawiedliwości Zgromadzenie Re
prezentantów stołecznego miasta Pragi, ażeby tako 
" ’e na legalnej drodze postarało sit; o powrócenie 
"*>•1 spiesznie na łono rodzin naszych, które na tern 
S7-kotJuj;| —  albo o spieszne stawienie nas przed 
“dld cywilny. nCrwnież w imieniu uciśnionej ludz- 
*°śti powołujemy wszystkie szanowne Redakcje 
l ° lislytucyjneyo Cesarstwa Auslryai kiego, ażeby o- 

,;vvę tę nasz? w pismach pubfijŁnycli zamieś’ ify, 
celem tein łatwiejszego przedstasyicnia prośłiy na- 
SzeJ do Wys Mmisteryum i na Zgromadzeniu sej- 
’tUl̂ fcni Cesarstwa (na Zamku w Pradze),
■ . Praga  (i Sierpnia. Kstążc Windiszgrec po- 

gazety rządowej rzeskiij obwieszczenie o
sz,‘ro*u) spisku. Doku-

\YŜ  l,-n przyjęto z powszcebnym zdumieniem. - 
dYłfp^kie jego argumenta dają się podciągnąć pod 
rami Błóvintł kaiegorye: L) dowody tyczące się
(Iow° | mlf|i gwałtownej demonstrai-yi, jenerałowi 
rt">o° |iiremu wykonać się mającćj, 2) spisek któ- 
dyjn.  ̂ j'n właściwie w r. łSóO miał być wykona- 
rv"żu' ' w r- zaszły sceny krwawe w Pa-
n„ ’ 1 ^-bropę nowy duch owładnął, postanowio- 
kn iJvei?1 8lósownie do ogłoszenia, już w tvm ro- 
2«grahinednJ in. czasie zrobić powstanie w Pradze, 
dZy jKrnkowie i w okolicach 1’reszburga mię

p  --'-U li.

tu vv lo"'5 <5 •SV' Um ia. —  W  tych dniach widziano 
’’7yca ° ’' ł cus«rskićj w teatrze Rana Kioacyi, Jelła 
j ac|elJ|Jl'“ ber,,«ti>rł Wickenburg . p l)raxlerw przy- 
Kroacyi ztjf-̂ l>tt!‘Zt‘niu. J .  C- Mość ogłosił liana 

JJI  ̂ > jeszcze tego dotąd nie dwwolapó.

W i a t l o m o ^ i  * zagraniczne.

f R a n C y a
Paryż  6 Sierpnia. Z 

Radujemy się, że w wa?Ce° lu^ !'^ ł rządowych do. 
jjiedawno armia Piemoncka z ^  s'l/ » ' ła 

babaudzka złożona z20,00o'.ba ytaka" "  ’ brW3*
Wal,,,; a V

milet bezpieczeństwa, wydała odezwę do ludności 
Sabaudzkiej, ałiy niosła pomoc rannym, ich rodzi
nom, jako też rodzinom poległych. VVspólpatrvo- 
ci paryzcy nie będą pewnie obojętnymi na szinciie* 
tne wzniesienie -ię tych uczuć narodowych. Zawią
zano komitet z 7miu c z ło n k ó w .  Wszelkie ofiary w 
gotowiznie, rzeczach i płótnie z wdzięcznością przyj
mują się. ( Iie/urme.)

Pierwszy oddział powstańców, którzy mają 
być wywiezionymi do kolonii zamorskich, jest co 
chwila oczekiwany w H<rre, gdzie ma pizybydź 
tej nocy. Gwardya narodowa wezwaną została "do 
czuwania z wojskiem nad bezpieczeństwem publicz- 
nem w chwili gdzie tak wielka In-zba aresztantów 
w murach miast znajdować się będzie — Komis- 
sya szkół początkowych zakończyła rozprawę nad za
sadami fundamentaliiemi tego wniosku. Przyjęto 
jednomyślnie wolność pobierania nauk i zasadę zo
bowiązani a się. Co się zaś tyczy bezpłatności, tej 
nie przypuszczono. Większość bowiem uznała, że 
skoroby dzieci biednych pi zypuszczonemi były do 
dobrodziejstwa bezpłatnego pub.orania nauk, dla 
czegóżby więc miano dla lego uwalniać od opłaty 
tych. którzy są w stanie zapłacenia Szczególniej 
za tern obstawał Wołowsk' (Spęd .)

A N G L I A .

Londyn 1 Sierpnia. Nasz stósunek do Irian— 
dyi przybiera coraz groźniejszą postać i staje się 
zawikłańszy, i tylko stanowczy sprawiedliwy wyrok 
niższej izby —  no od wyższej izby w sprawie ir
landzkiej niczego dobrego spodziewać się nie mo
żna — mógłby rozciąć węzeł gordyjski, i przynieść 
pokój dla Anglii i lrlandyi. — Iiartyści są ciągle 
czynnymi i złożyli adres podziękowania reprezen
tantom lrlandyi na parlam-mcie tutejszym.

Lord namiestnik wydał odezwę, w klórćj o- 
strzega, aby nic przechowywać u siebie pos-siai.- 
ców i do ucieczki im nie dopomagać, a to pod ka
rą zorady sbuiu Wzburzenie w lrlandyi powsze
chne — "duchowni zaś katoliccy napominają lud żar
liwie do pokoju i prawnego postępowania.

( Reformę.)
Lord Brouham roztrząsał pytanie o lrlandyi w 

izbie lordów. Dowodzi że rewolucya irlandzka, 
dziś me jest jeszcze tak groźna, lecz nią być może 
wkrótce Wzywa następnie rząd do sprawdzania 
rapportów komitetu kolonizacyjnego i do wspiera
nia wychodźców na obszerniejszą skalę Zarzuca, 
nareszcie rządowi, że się n.e starał wcześniej wy
stąpić do działań przeciw Irłandy', bo teraz już za 
późno. (N a tio n a lJ

PR Z Y J E C H A L I  0 0  K R A K O W A

Od dnia 9 do dnia 10 Sierpnia. 

Sanguszko ziążę, Ziernickt I iward oh., 
batschek Alojzy, z Galicyi.

W y je c h a li b  K ra k o ie a .

Dzieduszycki Tytus, do Galicyi.

Lu



Doniesienia Urzędowe
N er 4743.

CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie Art. 12 lisi. Hyp. z r. 1844, wzy- 
wa wśzrsikich mogących mieć prawa do sp*dko po 
ś. p. Wojciechu W  Rajskim bezpotomnie i bez testa
mentu w Krakowie na dniu 23 Maja b. r. zmarłym, 
pozostałego, składającego się c majątku tak rucho
mego jak i nieruchomego, mianowicie zaś: 1) z ka
mienicy przy ulicy S. Jana pod L. 473 w Inni nie; IV 
M. Krakowa puŁżonej; 2) realności pod L  235 w 
Gminie V JII. Przedmieściu Wesoła M. Krakowa po
łożonej , której tytuł własności nypotecznie na imię 
Teressy Spiske uregulowany, a na ś. p. Wojciecha 
Witajjkirgo ostrzeżony; 3) z summy kapitalnej Złu. 
8000 na realuos''ach w Kazimierzu na Pnabrzeziu 
przy Krakowie pod L. 165 i 166 w Gminie VI. Miej
skiej stojących hipoteczni" ubezpieczonej — aby się 
z takowemi prawami w terminie miesięcy trzećh do 
Trybunału zgłosili, po unływie bowiem tego termi
nu , spadek powołany zgłaszającym się sukceSoorom 
Agnieszce z Witajskich Fantowej, Magdalenie z Wi- 
tajskich Stacbnickiej, Alex»ndrze z Mężyńskich Wa- 
guerowćj, Stanisławowi Mężyńskiemu, Józefowi Mę
żyńskiemu, oraz X . Janowi Nepomucenowi i Piotro
wi Braciom Krys/kier»m przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 1 Sierpnia 1848 r,
Sędzia Prezydnjący 

J. Czernicki.
(2r ) Z. Sekretarz P Burzyński.

Nr. 1444.
iftunbmadjung.

©om Sftagiftratr ber f. Słabł ^obgo^e roirb an* 
mit fnnbacraaćf)t: ed ttcrbe atn IGter. Slugijfł I. 3. nm 
bie lOte ©ormiftagS* Stuiibe ob betn fyicjigen Slat^au^

fc cine fcijitation jti inclyrcrcn <&crfMungcrt mciit Sm* 
berarbciten itn ©obgo ĉr ftabtifcbcn ©rauł)aufe abgc* 
Ijalten merben.

£)ic UnłcrnebmungSlufłigtn merben baf)cr aufgcfor* 
bert, fid; bei biefer i?î itation cinjufinDen, unb fidy mit 
eincmlOpcr}cntigcn ©abio t>on ber bcrcnfd)lagtcnSum
mę per 178 fi. 2 Ir . 6. ©łiinAC t'cMcbcn.

£ie ubngcn î̂ itationS J Btbingnijje fonnen mabrenb 
ben 5lmtoftunbcn in ber 2lmtdfan.}icł) cingcfcbcr. mcrbeii. 

^obgorjc atn 27 3/tli 1848.
S  cm a u n in. p. St)nb. ^

c e n y  z b o ż a
N a Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 

gatunkach praktykowane.

Dnia 7 i 8 
Sierpnia

Korzec Pszenicy.. 
,  Żyła . .
,  Jęczmieni.
„ Owsa . .
„ Grochu. .
,  Jagieł . .
,  Tatarki .
,  Rzepak zi.
„ Ziemn.ahi
„ Koniczyny
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„ słotny od złp. 1 gr. 18, do złp. 1 gro. }%
Sporządzono w Biórze C. K. Kornmis. Targowego*

Kraków d. 8 Sierpnia 1848 r.
C. K . Komie. Targowj 

Delegowany Konrad fF . Dobrzański.
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Doniesienie prywatne.

W  celu wydzierżawienia Restauracyi 
—J .  przy Dworcu Kolei żelaznśj w Trzebi 

ni odbędzie się licytacya w tymże Dworcu na dniu 
16 Sierpnia r. b. o godzinie 12ćj przed południem. 
Warunki dzierżawy wyczytać można w Biórze Cen
tralnym w Krakowskim Dworcu Kolei żelaznej.

(^r-)_________________________________ Dyrekcya.
Narzędzia gospodarsko rolni

cze, jako to: pługi belgijskie 
radła, siewniki, maszyny do

płókania kartofli, do wydzierania chwastów 
młocarnie angielskie, wymłacajace cztery 
na godzinę; szląskio o trzech cepach niepsujł®® 
słomy i t. d. wyrobione w zakładach Piotr9 
Steinkełlera w Warszawie, są do widzeniac0'  
dziennie w godzinach rannych i do nabycia 
domu tegoż właściciela w Krakowie. C‘* r )

S B o c & e t i r a p p o i t .
b?LU1’1 'nc's* ® ^ugufl ftnb ouf ber Jtr. Dberfcf)Iefifd)en Sifenbabn;

1,833 ipcrfoneu { . ,
5,530 (Scntncr ftrad)t | f5rbtrt teorben.
£ie Sinnatytne betrug fl. 2,-224 Ir . 29.

Eapport tygodniowy. . „
Od 31 Lipca do 6 Sierpnia włącznie przewie* 

Koleją żelazną Krakowsko Górno szląrką:
1,833 osób i
5,530 centnarów frachtu.
Dochód wynosił Zir. 2,224 grajc. 29.
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